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Jlosse oraz Haasenstein & Yoglar w Berlinie i Mataburgu. — W War­
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Rękopisna nadesłane R dakcyi nie pwraaają się, leez bywają niszczone.

„dpitkun KaHAwki" wyskodzi eo środę i sobotą. Ogłoszenia przyjmuje Ekspedyeya w miejscu, jako taż i w^Wroaławi* Rudolf
Przedpłata kwartalna wynosi na poaztauh jak i dla miejseowyek 1 markę; w Austryi w

z przesyłką 75 oent.; w Ameryce 7? dolara.
Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakaya lub Ekspedyeya „dpie kuna 3

Katolickiego* w Bytomiu (Beuthen O./S.) Dyngosstrasse 27. ®
Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 20 fen.

Z powodu nagłego zepsu-' 
cia się maszyny numer 30 opu- 
źnił mę, co niniejszem prze­
praszamy.

EKSPEDYCJA.

Bytom dn. 19 kwietnia.
0 nowym podatku paszportowym w Rosy, 

wszystkie rozpisują się dziś gazety.
W całej Rosyi sprawa ta wywołała wiel­

kie zaniepokojenie. Gdyż:
Za pierwsze 3 miesiące pobytu za gra­

nicą opłacać się będzie 30 rubli w złocie, 
za następujące 3 mieś, po 15 rubli miesię­
cznie, za dalsze 3 miesiące po 20 rubli mie­
sięcznie, a za ostatnie 3 po 25 rubli. Po 
roku przedłużenie paszportu kosztować bę­
dzie 30 rubli w złocie na miesiąc. Zatem 
za rok pierwszy wyniesie ta opłata po 207 
rubli za następny 360 rubli.

Oprócz tego podatku jeszcze od każde­
go podróżnego pobierany będzie dodatkowy, 
za G miesięcy po 4 ruble 50 kopiejek a za 
rok cały po 10 rubli na rzecz funduszu in­
walidów. Oprócz tego za każdy paszport po 
3 rubl. podatku stęplowego. Przy przedłu­
żeniu czasu dozwolonego, ściągana będzie ka­
ra pieniężna wynosząca 2 4% w złocie. Za­
ledwie wierzyć można oczom, gdy się to 
czyta.

Podatek ten mało kto będzie zdolny o- 
płaeać — na naszą monetę opłata ta zliczo­
na wyniesie za każdy paszport sumę 500 
marek. \

Prasa rosyjska zwraca uwagę na moral­
ną wartość tego rozporządzenia:

Rosya koniecznie potrzebuje w wielkich 
rozmiarach komunikacyi mieszkańców ze za­
chodem. Większa cześć Rosyan udaje się za 
granicę, aby się leczyć lub uczyć. Wszyscy 
uczeni i publicyści oraz dyplomaci szukają 
także za granicą wytchnienia. Podobne ogra­
niczenie komunikacyi ze zagranicą równa się 
odłączeniu Rosyi od wszelkiego cywilizacyj­
nego postępu, a to może mieć dla niej samej 
bardzo zgubne skutki.

Rosyanie, udający się za granicę, stano­
wią 2 kategorye. Nasamprzód taczy boga­
czy, którym mało zależy na tych kilkuset 
rublach opłaty; tacy dążą do Paryża, do 
Nicei, do Baden - Baden i w najrozmajtsze 
punkta, gdzie jest bez ustanku życie wy- 
kwitne przeplatane rozrywkami, jakich tylko 
udzielić mogą skarby niewyczerpane takich 
bogaczów rosyjskich. Przeciwko tym Rosy- 
anouą we własnym ich kraju powstają użala­

nia, że oni wywożą całą zdobycz materyalną, 
jaką ludność dla nich wyrabia za granicą i 
tam ją topią, dalej, że przez ich nieobecność 
traci kraj na siłach podpierających rozwój 
rolnictwa, handlu i przemysłu.^ Skargi te są 
uzasadnione, ale na te niedostgfk-i nie ma le­
karstwa, chyba, że oni. sami riabiorą innego, 
prawdziwie patryotycznego przekonania, bo 
te kilkaset rubli, wydane na paszporty, w 
szkatułach bogaczy nie zrobią wielkich u- 
bytków.

Drugą kategoryą podróżnych za ganicą 
stanowią tacy, którzy, będąc wykształconymi, 
a nie znajdując w ojczyźnie dostatecznego u- 
trzyroania z oszczędzonym nieraz groszem 
lub z ostatkiem małych spadków rodzinnych 
opuszczają kraj, aby zagranicą zbogacić je­
szcze więcej swą wiedzę, lub też chociażby 
tylko skutkiem znajomości języka rosyjskie­
go objąć posady sekretarzy, tlomaczy i tym 
podobnych zatrudnień. Przeciwko takim, po­
dobne rozporządzenie zbyt jest surowe i szko­
dzić tylko może rozwojowi dalszej cywiliza- 
cyi rosyjskiej.

Jeśli zatem rząd rosyiski między temi 
dwoma kategoryami osób nie będzie mógł 
znaleść różnicy i obie podciągnie pod jedno 
rozporządzenie w tak uciążliwej opłacie, to 
widocznie nie zna własnego interesu i kie­
ruje się myślą bardzo płytką, mogącą przy­
nieść rozwojowi dalszemu kraju bardzo wiel­
ką krzywdę.

Dzienniki rosyjskie krytykują to rozpo­
rządzenie w powyżej wyrażonej myśli; doda- 
je w prawdzie, że dla obywateli posiadają 
własności nieruchome po obu stronach gra­
nic państwa, dla urzędników udających się 
za granicę celem pełnienia służby, dla ran­
nych oficerów, dla dzieci do lat 10-ciu, je­
śli jadą z rodzicami, dla pątników udających 
się do Jerozolimy, dla jadących w sprawach 
handlowych do państw azyatyckich i dla pa­
ru jeszcze kategoryj podróżnych, mają być 
porobione ulgi w opłacie paszportowej, lecz 
wielkie pytanie, czy takie głosy trafią do 
przekonania sfer decydujących.

Natomiast w obec cudzoziemców nie ma­
jących poddaństwa rosyjskiego, żadnych ulg 
nie będzie.

O podwyższeniu ceny na paszporta w 
Rosyi, już od kilku lat mowiono i pisana, 
leci nikt z pewnością nie przypuszczał, aby 
one doszły do takiej wysokości.

Jeżeli więc Rosya opasoną była moral­
nym murem chińskim, wskutek tyluutrudzeń 
paszportowych, czego się już dawno inne kra­
je ucywilizowane pozbyły, to obecnem roz­
porządzeniem, do tychże murów przystawili 
wielkie wieże > —- A to wszystko na nic się 
nie przyda. —

Odpowiedź
na zarzuty przeciwko Religii św.

„Po cóż mam chodzić na Mszą św.; 
w domu mogę się też tak dobrze mo­

dlić do Boga, jak w kościele.“
Dokończenie.

We Mszy ‘ ś. jest Jezus Chrystus obecny 
żywy i uwielbiony, z Bóstwem i człowieczeń­
stwem swojem: we Mszy ś. spełnia On i ponawia 
najwyższy i najważniejszy czyn całego żywota 
Swojego, t. j. Swą Ofiarę, Swe ofiarowanie się 
za dobro i zbawienie grzesznego rodzaju ludzkie­
go-

Człowiek oderwał się przez grzech od Bo­
ga, a woń sama modlitwy jego była już zale- 
dwo wonią, była wcńią nieczystą, pokalaną.

Jezus Chrystus, Syn Boży, sta wszy się 
człowiekiem i wycierpiawszy za nas katusze, mę­
ki i śmierć, zniósł ów rozbrat, przywrócił ową 
świętą harmonią. On jest wielką ofiarą la uba­
wienie świata; On nas odkupił, On w dusze nasze 
wlał na nowo Ducha świętego, który jest ich 
życiem wieeznem. Skoro my z Jezusem Chry­
stusem przez łaskę jesteśmy, połączeni, t. j. sko­
ro Duch Jego dusze nasze ożywia i uświęca: ma­
my w sobie zarobek żywota wiecznego, i jeżeli 
się w godzinę śmierci w tym szczęśliwym stanie 
łaski znajdujemy, posiądziemy szczęśliwość wie- 
czą, szczęśliwość bez granic i końca.

Jezus Chrystus jest przeto naszym Zbawi­
cielem, jest ofiarą za zbawienie nasze. Cały 
żywot Jego był przygotowaniem na tę wielką 
ofiarę, którą wo Wielki Piątek za nas Ojcu 
Swemu na krzyżu złożył'

Msza zaś św. jest bazkrwawem ponawianiem 
tej ofiary Jezusa Chrystusa przez wszystkie wie­
ki, przez wszystkie pokolenia. Pomiędzy ofiarą 
krzyżową a ofiarą Mszy św. nie masz żadnej 
istotnej różnicy. Tu i tam mamy tę samą ofiarę, 
tylk® w rozmaitym kształcie się odbywającą. 
Ófiarnik jest ten .sam: Jezus Chrystus, widzialny 
na Kalwaryi, przy ołtarzu niewidzialny, ukryty 
w osobie kapłana, jako zastępcy Swojego. —

Ofiara, dar ofiarny jest jeden iten sam: Je­
zus Chrystus, w krwawym kształeie na Kalwa- 
ryi, w bezkrwawej, sakramentalnej postaci ukry­
ty na ołtarzu. — To są tylko zewnętrzne, nieisto­
tne rozmaitości: rzecz, istota, ofiara jest całkiem 
ta sama.

Łaskawą wolą Boskiego Zbawiciela naszego 
było, iżby wszyscy ludrie dostąpili szczęścia być 
przytomaymi owemu wzniosłemu dziełu odkupie­
nia Jogo, iżby każdy osobiście mógł edebrać owe 
bogosławieństwo, które On na nas wszystkich 
zlewa.

W chwili przemienienia, przeistoczenia, na 
pośrodku Mszy św. zstępuje Jezus Chrystus, ja­
ko wielka ofiara Odkupienia, na óltarz, i ofiaru­
je się na nowo Ojcu swojemu niebieskiemu, 
aby .Gro w naszem imieniu uczcić i uwielbić, 
aby Mu w naszem imieniu podziękować, aby 
Go w naszem imieniu prosić o przebaczenie, na 
jakie w miarę grzechów 'naszych nie zasługuje­
my.

O stępki na plenipotencyacli.
Bardzo często się zdarza, że interesent, któ­

ry przed kilku laty miał proces chociażby o ba­



gatelkę, do którego prowadzenia upoważnił ad­
wokata, dostaje od kasy sadowej wezwanie, aby 
zapłacił stępel od plenipotencji w tej sprawie, a 
niekiedy nadto karę kontrawencyjią. W ostat­
nim czasie bardzo dużo takich wezwań wyszło 
na świat, a to ztąd pochodzi, że urzędnicy pobor- 
rewidują od czasu do czasu akta sadowe i jeżeli 
znajdę w nich nieprawidłowo, albo wcale nie 
odstęplowune plenipotencje, wzywają, wystawicieli 
plenipotencji, aby opłacił stępel w prawem prze­
pisanej wysokości, a w danym razie także i karę 
kontrawencyjną.

Ta sprawa wymaga wyjaśnienia, ponieważ szer­
sza publiczność nie może tego pojęć, zkąd fiskus 
nakazuje opłacenie stępia lub kary zarazem w 
sprawie, której objekt nie przestawia 150 mrk. 
lub wyżej, a niekiedy nawet tylko 1 mrk. mniej 
reprezentuje. W tym przypadku opiera się fiskus 
na wyrokach najwyższych instancji, z których 
najstarszy jest wyrok najwyższego trybunału z 
dnia 2 czerwca 1863 r. Po tym czasie wyszło 
jeszcze kilka podobnych wyroków, które orzeka­
ją, „że plenipotencja jedynie wtenczas nie wy­
maga stępia, jeżeli z jej treści wynika, iż doty­
czy ona interesu, którego objekt jest niżej 150 
marek wartości.41 Ten wywód sądów tak więc 
rozumieć należy, że kto np. w sprawie o objekt 
niżej 150 marek wystawia plenipotencyą, czy to 
dla adwokata, czy to prywatną, ten powinien na 
plenipotencji oznaczjć, że „objekt jest w wysoko 
ści 10, 11 i t. p. mr.44 Kto tego nie uczyni, 
ten, jeżeli w czternastu dniach od czasu wysta­
wienia plenipotencji prześle ją albo sam, albo 
przez adwokata do sądu, opłaca, (gdj fiskus po­
borowy tg plenipotencją w aktach znajdzie) 1,50 
mr. atęplowego; jażeli zaś po czternastu dniach 
prześle plenipotencją do sądu, w takiem razie 
oprócz stęplowego 1,50 mrk. winien zapłacić 
karę kontrawencjjną w poczwórnej wysokości, a 
więc 6 marek co razem uczyni 7,50 mr.

Rzecz jasna, że jeżeli objekt sprawy jest 
po nad 150 mr., wtedy gdyby stępia nie było 
wcale, albo gdyby był za nisko wzięty, lub w nie­
właściwym czasie skasowany, wyższe opłaca się 
stęplowe i karę. My mamy chwilowo na myśli 
objekt niżej 150 mr., ponieważ adwokaci naj- 
azęściej w tych sprawach się nie dopatrzyli, a 
teraz ich mocodawcy odbierają wezwania od sądu..

O ile wiemy, adwokaci zwracają interesen­
tem te pieniądze. Jest też to zupełnie słusznie, 
bo interesent, dając adwokatowi plenipotencją.

M sobie kto pościele, lak się wyśpi.
„Trudny prawda mój Pan podał warunek, 

lecz jeżeli Pan możesz przemodz się, skłonić 
do spełnienia go, tedy Pana zapewniam, że za­
cny jego przyjaciel wszystko dla synów uczyni. 
Widzę sam, że Pan slaby, ale może sama zgry­
zota i kłopot o los dzieci, najwięcej przyczyniło 
się do tej słabości. Skoro zaś los dzieci będzie 
zapewniony, i szczęśliwemi zostaną, czyż wtedy 
czerstwości i wesołych godzin spodziewać się Pan 
nie możesz? Tymczasem nie potrzebno się spie­
szyć, ja tu jeszcze zatrzymam się dni kilka, roz­
waż więc Pan wszystko dostatecznie, a dopiero 
mi powiesz jak się zdecydujesz.44

Czule mu podziękował ten stroskany ojciec 
za jego dobrą radę, ciekawie dopytywał się o 
wszystkich stosunkach, o handlu, o urządzeniu 
domu, szczególnie zaś o teraźniejszym sposobie 
myślenia swego kuzyna; a szyper dał mu na 
wszystko zaspokajające odpowiedzi. Między in- 
nemi rzeki:

„Handel mojego Pana bardzo się pomnożył, 
od tego czasu jakeście do siebie pisać przestali. 
Jego małżonka rodem Polka, którą on jako sie­
rotę pojął za żonę — jak najlepiej zarządza jego 
domem; i ona właściwie skłoniła męża, a kuzy­
na Pana, do wyproszenia sobie synów. Z serca 
byś ją Pan pokochał, gdybyś ją poznał; a syno­
wie niezawodnie znaleźliby w niej drugą kocha­
ną matkę, jeżeli się Pan skłonisz do posiania 
ich tam. Wiem kochany Panie! żeście się kie­
dyś poróżnili. Zawierz nai, że gdybyś mu był 
tylko w oczy nie wyrzucał, iż ci krzywdę czyni, 
byłby ci stokrotnie tę małą stratę nagrodził, 
którą z jego winy poniosłeś. To zna on dobrze, 
gdy kogo kiedy choć niewinnie obrazi. Tego 
tylko nie chce, aby i inni o tem wiedzieli. Gdy 
się na to da wzgląd, to z żadnym człowiekiem 
nie można wyjść lepiej, jak z nim, bo to z grun­
tu serca jest dobry człowiek.44 Tak szyper mó- 

podpisuje zwykle czysty blankiet, którj adwokat 
dopiero wypełnia. Spuszcza się też mandant na 
swego adwokata, że tenże wszystko po formie 
uczyni, a jeżeli zapomniane w biurze adwokata 
dopisać na plenipotencyi, że objekt nie wynosi 
150 mr., toć w tern nie może być winy mandan- 
ta; tera więcej, że wyroków, na które się fiskus 
odwołuje jest nie mało, a najstarszy nawat blis­
ko 24 łat liczy. — Nie winien też mandant te­
mu, jeżeli w biurze adwokata przeszło dwa tygo­
dnie leżała plenipotencja, zanim ją sądowi prze­
słano.

Słusznie może się niejeden dziwić, czemu 
fiskus żąda opłaty stępia od spraw niżej 150 
mr., skoro z akt. do których plenipotencja jest 
dołączona, jasno się wykazuje, że objekt nie do­
sięga 150 mr. Na to odpowiadają nam owe 
wyroki najwyższych instancyj, które orzekają, że 
z „plenipotencji samej wynikać powinna wyso­
kość objektu, a nie z okoliczności, do której ta 
plenipotencja się odnosi44, Kur. Pozn.

polityczny.

NIEMCY.
W sprawie podatku od wódki i od cu­

kru, juk utrzymuje na pewno jedna z gazet 
półurzędowych, nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że parlamentowi niemieckiemu przedłożone 
będą odnośne projekty i to zaraz na jednem z 
najbliższych posiedzeń poświątecznych.

Wedle tejże gazety ostatnia rada ministrów, 
jaka odbyła się pod przewodnictwem księcia 
kanclerza, zajmowała się wyłącznie sprawą po­
datku wódczanego, a projekt do prawa o opo­
datkowaniu cukru buraczanego już podobno cał­
kiem jt»i gotów. O ile słychać, od cukru, prze­
znaczonego do sprzedarzy częściowej, pobierać 
ma kasa cesarstwa po 10 inrk. od 100 kilo­
gramów.

AUSTRIA.
W Galicyi, tatr samo, jak nie tak dawno 

w głębi Niemiec, wyszły na jaw liczne przeku­
pstwa, celem uwolnienia popisowych od służby 
wojskowej, a w sprawce tej największy udział 
mieli znów żydzi, jak to zazwyczaj bywa w ra­
zach podobnych.

Liczba osób o zbrodnię tę podejrzanych, o 
ile dotychczasowe śledztwo przedwstępne wyka- 

wił o swoim Panie i odszedł, dawszy słowo, że 
w kilki dni wróci.

Po odejściu szypra tak się zadumieli wszys­
cy, że nikt nieśmiai ust otworzyć. Przewidywał 
wprawdzie ojciec pomyślną przyszłość dla synów 
swoich; ale i to czul po sobie, że już długo z 
ofiarowanego mu siczęścia korzystać nie może. 
Pragnąłby przecież dożyć zabezpieczenia szczę­
śliwego losu dla synów swoich; i dla tego zda­
wał się skłaniać do gotowości rozłączenia i roz­
stania z nimi; lecz niebezpieczeństwo podroży, 
niepewność czy w samej rzeczy byliby tam szczę- 
śliwenn, czyby ich zdrowiu powietrze w tak ou- 
miennym klimacie służyło. Te wątpliwości mo­
cno go dręczyły i kłopotały.

Chłopczyki czas znaczny siedziały cicho, nie 
wymówiwszy ani słowa. Karolowi, tak serdecz­
nie kochającemu ojca, krajało się serce od żalu 
na samo wspomnienie, ze oj się miał tyle set 
mil oddalić od niego. Teraz tak byi kontent, 
tak szczęśliwy, że przez swoję pilauśe mcgt ojcu 
nie jeduę godzinę uprzyjemnić, a miałby go opu­
ścić może bez nadziei oglądania go kiedy! miał­
by się pozbawić sposobności udzielania mu dzie­
cinnego wsparcia! — Milczał i Wilhelm, ale zu­
pełnie z innej przyczyny; jemu wszystko było je­
dno, czy^żyć u ojca, czy też w Azyi; to tylko 
go nieco ambarasowaio, ze podług mowy szypra, 
chce ich obydwóch stryi użyć do pomocy w swym 
handlu; otóż to w nim wzbudzało trwogę i oba- 
wę, gdy wspomniał, że się niczego nu nauczył. 
A przenosząc nad wszystko życie wygodne, pró­
żniackie, gdy zwracał uwagę, że tam czynnym 
być moi, to mu zatruwało tę podroż i niwe­
czyło całą jego uciechę. Przecież jego lekko­
myślność znów go pokrzepiła, bo myślai on znów 
tak sobie: „Saoro się tam raz dostanę, toć 
mnie już stryj nie odesle na powrót. A gdyby 
mnie nawet i odesłał, to tem lepiej, bo będę 
miał przyjemność odprawienia dalekiej podroży, 
a przytem me trzeba mi będzie kłopotać się o 
utrzymanie; ojciec zaś w tedy zapewnie nie trzy­
małby mnie tak ostro i tak biednie, jak teraz." 

talo, tak jest ogromna, iż proces, jaki się roz­
począł temi dniami, należeć będzie do najwię­
kszych.

Nie tak dawno i w Bośni odkryto liczne 
oszustwa, jakich dopuszczali się liweranci dla 
wojska, którymi byli dwaj najbogatsi żydzi tam­
tejszych okolic.

Oszustów tych naturalnie aresztowano, by 
ich do sądowej pociągnąć odpowiedzialności, a 
ludność miejscowa, widząc, że bogactwo tyeh ży­
dów nie ochroniło od więzienia i od procesu, z 
większem teraz zaufaniem zostaje względem rzą­
du austryackiego, zwłaszcza, że za dawniejszych 
rządów tureckich podobne sprawki uchodziły 
bezkarnie, jeżeli tylko oszust był dosyć boga­
tym, żeby opłacić się urzędnikom wyższym.

ANGLIA.
Londyn, 12 kwietnia. W wielkim parku 

pod samym Londynem odbył się w poniedziałek 
wielkanocny wiec, zwołany przez Parnellitów 
(zwolenników Irlandczyków) i przez stronników 
Gladstonea, byłego prezesa ministerstwa angiel­
skiego. Na wiec stawiło się mniej więcej lh0,t08 
osób, z których większa część składała się natu­
ralnie z luazi ciekawych, a dla rzeczy samej 
dość obojętnych.

Mimo tego tłumu ludu przebieg wieoa odbył 
się całkiem spokojnie i nie dał żadnego powodu 
do wkroczenia policji, licznie tam zebranej.

Rzeczywiści uczestnicy wiecu udali się na 
miejsce zgromadzenia w dwunastu oddziałach 
przy odgłosie muzyki i z rozwiniętemi chorą­
gwiami i z proporcami baz liku.

Gdy który oddział przechodził obok domu, 
w którym bogacze londyńscy, a przeciwnicy Ir­
landczyków zbierają się wieczorami na pogawę­
dkę, muzyka zaraz zagrała marsz żałobny.

W obszernym tym parku ustawionych było 
16 mównic, na które po kolei wstępowali roz­
maici mówcy i prawili przeciwko zamierzonemu 
prawu, mającemu jeszcze srożej niż dotychczaso­
we gnębić nieszczęśliwą Irlandyą.

Wiec trwał kilka godzin i zakończył się na­
stępującą uchwałą:

„Ludność Londynu tu zgromadzona zamie­
rza odtąd postępować względem Irlandyi z na­
leżną sprawiedliwością, potępia najzupełniej pro­
jekt do prawa przymusowego, jakie ma być za­
prowadzone w Iriandyi i obowięzuje się użyć 
wszelkiego środka prawnego w celu odrzucenia 
tegoż projektu.44

Podobne myśli snuły się i krzyżowały po 
pustej jego głowie, gdy ojciec nagle przerwał to 
milczenie, a wstrzymawszy łzy, uroczystym i czu­
łym rzeki głosem: „ W ięc jedzcie kochane dzieci 
w Imię Boskie do stryja waszego.44 — Na te 
słowa Karol z bolesnym jękiem rzncil się na 
szyję ojca, powtarzając z płaczem: „Nie, nie, 
o ojcze najukochańszy! Ach nie! ja się z tobą 
ojcze najdroższy rozłączyć nie mogę, póki me 
będę miał pewności, że cię jeszcze szczęśliwym 
oglądać będę. Wszakże jeszcze masz czas do 
lepszego namysłu, ja w tym momencie me je­
stem wstanie powiedzieć wszystkiego co czuję. — 
Mógłżebjm cię słabego opuścić? jestże co na 
swiecie coby mnie dziecko skłonić mogło do 
opuszczenia kochanego ojca! jeszcze w tym wie­
ku! w takiej biedzie! w takiej słabości! wszakże 
nam teraz niczego oto nie brak. Bog nam dotąd 
dopomagał, ach! dopomoże On i daiej;" — wię­
cej mu łzy i jęk mówić nie dały. — Płakało i 
serce ojca, tem przywięzaniem i czułością do­
brego dziecka zmiękczone, wstrzymywał się prze­
cież jak mógł od płaczu, a zaspokajał ehiopozy- 
ka; i gdy ten zwolna płakać poprzestał, zacnął 
mu ojciec w czuły a łagodny sposob wystawiaj 
iz odpychając od siebie takowe szczęście, wy­
rządzałoby się wielką niewdzięczność Panu Bogu, 
który przez łudzi wzbudzają® w ieh sercu czu­
łość, lituje się nad nami; — w końcu dodał: „Je­
żeli to jost woią Pana Boga, to się jeszcze szczę­
śliwie zobaczymy; jeżeli zaś nie — to twoje po­
zostanie tu kochauy synu, może wprawdzie uprzy­
jemnić mi życie, ale przedłużyć nie możo. Bo 
czyżby mnie ciągle twój i twego brata los me 
naoawial kłopotu? — JSlial kochane dzieci! jedń- 
cie w Imię Boskie, a gdy szczęśliwie przybędzie- 
cie do waszego stryja, i ztamtąd mi napiszecie 
o waszem powodzeniu, to hu baz wątpienia wię­
kszą sprawi pociechę, niż gdybyście przy mnie 
pozostali, a ja ciągle nosićbym masiał w mem 
sercu kłopot o.wass los przyszły.44

(Cięg dalszy nastąpi.)
--- ~--------------------------------------- ’



R O Ś Y A.
Armia rosyjska z końcem roku 1886, wedle 

świeżo ogłoszonych danych statystycznych w „Rusk. 
Inwalidzie,“ składała się z 30,655 generałów i 
oficerów, oraz z 824,762 niższych stopni wojsko­
wych. Szeregowców; podoficerów i innych niż- 
«yeh stopni było: w piechocie 607,647, w ka- 
walwyi 77,140, w artyleryi 114,825 i w wojskach 
inżynierskich 25,656, Próoe tego w satabie głó­
wnym było 765 generałów i oficerów, zajmują­
cych posady w wydziałach cywilnych i 19 bez 
posad. Nadto fińskich wojsk było 175 genera­
łów i oficerów i 4,628 niższych stopni.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Zapowiedziane nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. I. J. Kraszewskiego, z ważnych 
przyczyn odbyć się nie może.

— Według urzędowych doniesień, mamy 
dotychczas widoki pięknych urodzajów.

— Dzieci siadające w obecnej porze na ka­
mieniach, gołej ziemi i progach kamiennych cho­
rują nieraz niebezpiecznie, dla tego, że zaziębia­
ją się wilgocią; nieraz nie wiadomo zkąd przy­
szła choroba, która kończy się śmiercią. Zwra­
camy na to uwagę rodziców.

-j- Wielka; Dombrdwka. Abyśmy się oto raz 
na zawsze pozbyli błotnej ulicy we wsi, będącej 
uciążliwą najwięcej z nastaniem wiosny i jesieni, 
postanowiono zrobić szosę, a w tym celu gmina 
nasza ofiarowała 1,500 Mk. i pod nią ziemię.

— W tutejszym obwodzie pragną Nasi za­
łożyć sobie towarzystwo pogrzebowe, aby w razie 
wypadku śmierci mogli mieć natychmiastową po­
moc pieniężną z tegoż towarzystwa kasy. Pię- 
knieby to wyglądało^,aby się złączyli wszyscy i 
niebyło żadnych wyjątków: czy bogaty iub u- 
bogi, gospodarz lub robotnik, gdyż w tenczas 
tylko może być zapewnienie, że towarzystwo się 
utrzyma i rozwijać się będzie. Mający chęć przy­
stąpienia do tegóż stowarzyszenia niech się uda­
ją tu do p, Michała Oliwy i każą się zapisać; 
gdy będzie pewna liczba, zwołane będzie jeszcze 
raz zebranie, na którem wyżej wspomnione sto- 
warzyszenie stale założone zostanie.

I Brzezina. Jak słychać, zamyślają tu urzą- 
dzć szkołę niemiecką, w charakterze katoliokiem, 
lecz dotychczas jeszcze nic pewngo i stanow­
czego.

X Mysłowice. Jak wielką jest potrzebą bu­
dowa tutejszego kościoła parafialnego, , pokazało 
się znów przy obchodzie ostatnich Świąt, że 
kilka osób wskutek wielkiego natłoku zemdlało 
w kościele, gdzie ma najwięcej miejsce 7 do 
800 ludzi, a nie na parafią liczącą na 15,000 
dusz. Jak wiadomo, zarząd kościoła uczynił 
wszystko co tylko mógł, aby można wystawić 
nową większą Świątynię Pańską, Patronat zaś 
nie chce się podobno przychylić do tego. Na­
reszcie w tym celu urządzono — za dozwoleniem 
rządu — loteryą z której zysk ma wpłynąć do 
kasy budowlanej.

X Gliwic®, d. 12 kwietnia. Urzędowe ceny z 
bersy tutejszej zbożowej (za 100 kilogramów) były 
następne:
Pszenica biała - - 16,50 — 16,00 — 15,60 M.

„ żółta - - 16,30 — 16,00 — 15,60 „
Żyto....................... 13,00 — 12,60 — 11,90 „
Jęczmień - - . - 12,00 — 11,50 — 11,00 „
Owies..... 10,20— 10,00 — 9,50 „
Kuchy rzap. - - 20.00 — 18,00 — 16,00 „

„ siemienne - 10,25 — 10,00 „
Nasienia Inian. - - 13,00 — 12,75-- 12,00 „
Groch --- - 13,00 — 12,00 — 11,00 „
Łubin - - - - 6,50

§ Opole Co do kopalni górnośląskich, poda- 
jemy następne zestawienie:

Liczbą 'pracujący«h w kopalniach wynosiła: 
męskich żeńskich rasem. 

W roku 1882 33,520 - 3,201 - 36,721
„ „ 1883 33,055 - 3,096 - 36,151
„ „ 1884 35,325 - 3,756 - 39,081
,. „ 1885 36,466 - 3,748 - 40,214
„ „ 1886 36,731 - 3855 - 40,587

Co do płacy w zestawienia rocznym wynosiło : 
W roku 1882 - - - 19,594,370 Mk. 

„ „ 1888 - - - 20,561,640 „
n „ 1884 - - - 21,466,482 „
» „ 1885 - - - 22,370,220 „
„ „ 1886 - - - 22,018,526 „

Propukoya zaś węęgli i wartośś tegoż, przedstawia się 
następnie:

Produkcyn. Wartość.
W reku 1882 10 853.285 ton 39,514,147 Mk.

„ „ 18s3 11,796,305 „ 43 577.255 „
„ „ 1884 12,292,067 „ 4a,3o0,3oo ,,
„ # 1885 12,733,531 „ 47,250,230 „
„ „ 1886 12,864.882 „ 47,426,666 „

Przeoięciowa płaca. Przeoięciowa wartość
robotnika. tony węgla,

W roku 1882 533,60 Mk. - - 3,64 Mk.
„ „ 1883 568.77 „ - - - 3,69 „
„ „ 1884 549,28 „ - . - 3,69 „
„ „ 1885 556,28 „ - - - 3,71 „
„ „ 1886 542,57 „ - - - 3,68 „

X Królewska Huta. Katolicki doktór znają-
cy ję^yk polski, znalazłby tu -— jak ogólnie mó-
wią — znaczną praktykę, jaką się też cieszył śp.
dr. Brodziak.

Rozmaitości,

Najnowsze karty pocztowe mają tę małą od­
mianę, że przed najniższą kreską wydrukowano 
oznaczenie hniami i zostawiono miejsce do szcze­
gółowego zapisania mieszkania i numeru domu 
adresata, a pocztowa władza szczególniej uwagę 
zwraca na to, aby się do tego przepisu odtąd 
ściślej stosowało, gdyż to ułatwia poczcie odszu­
kanie adresata.

Handel ludźmi kwitnie dotąd na Mazurach. 
Agenci trudniący się tym handlem namawiają 
parobków i dziewki na służbę w dalsze strony 
obiecując im złote góry, parobkom 200 mr. dzie­
wkom po 180 mr. Tym sposobem łapią je na 
te obietnice, wywożą, a potem taka ofiara łatwo­
wierności ani połowy z tego nie otrzyma i mar­
nieje w stronah dalekich.

W grudziądzkiem więzieniu przebił się nożem 
więzień skazany na dłuższe więzienie w domu kar­
nym. Samobójca chciał przebić s-Yego dozorcę, 
ais ranił go tylko lekko w pierś, poczem wepchną! 
sobie nóż w pierś i skonał niebawem.

Plan zawodnienia jednej części pustyni Sahary 
układany przed kjiku laty, a polem porzucony 
jako niewykonalny, teraz znów nabiera życia. 
Podług plauu pierwiastkowego miały niżej po­
wierzchni morza Śródziemnego leżące Milrir i Rhar- 
sa na południe od Tunisu i Algieru połączone 
być kanałem 113 kilometry długim z zatoką mor­
ską Gabes i w ten sposób utworzone niejako no­
we morze Śródziemne, 17 razy tak wielkie, juk 
jezioro genewskie, a tym sposobem przez zmianę 
klimatycznych stosunków przyległe kraje zamie­
nione na urodzajne, ułatwiające ruch handlowy 
w głąb Afryki, a kładące tamę wycieczkąm roz­
bójniczych mieszkańców pustyni Sahary. Planu 
tego podjął się na nowo genialny i przedsiębior­
czy Lesseps. Przedsięwziął on w spółce z pułko­
wnikiem Landasem wiercenia obok rzeczki Melach 
wpadającej do zatoki Gabes i wykazał tak korzy­
stne rezultaty, iż wstawił się do beja Tunisu, aby 
mu ten pozwolił za pomocą wywierconych studzień 
zalać te niżej poziomu morza leżące kramy. Je- 
dnę studnią wykopano na 92 metry głębokości, 
woda pokazała się w takiej obfitości, że daje 9 
sześciennych metrów na minutę; jest to ilość, ja­
ka wystarcza do sztucznego zalania 500 hektarów' 
ziemi. Jest nadzieja, że przez wiercenie i odkry­
cie dalszych ży/ wodnych będzie można zaprowa­
dzić znów urodzajność w tej części kraju, o któ­
rej skutkiem badań JAndasa wykazało się, że za 
ezasów starożytnych Rzymian była żyzna i upra­
wiana. Dalsze zalanie coraz większych obszarów 
postępowałoby w miarę wzrastającej ludności, 
która obok tych zalanych przestrzeni znajdzie 
środki do swego wyżywienia i utrzymania.

Występna chciwość. W Augustowie (na Ma­
zurach) zabezpieczył chciwiec jakiś dość wysoko 
swe budowle i sprzęty, aby zrobić dobry interes 
i aby jak najprędzej dojść do upragnionych pie­
niędzy, podłoży! w noey ogień. Osiągnął też swój 
cel; wszystko bowiem spłonęło, ale w powstałym 
pożarze małaziy śmierć 3 osoby, które dopiero 
wtedy ocknęły się ze snu, gdy wszystko objął pio- 
wień. Chłop pobiegł na podwórze, aby ocalić 
bydło, żona zaś wynosiła suknie i bieliznę, ale 
zapomniała w zamieszaniu o dzieciach, których 
miała dwoje. Wraca przeto do płonącej chaty, 
aby je wydobyć, ale już nie wróciła. Zwęglone 
jej zwolki pochowano wraz z dziećmi w jednym 
wspólnym grobie.

Reklamacye podatkowe. Przypominamy, że te­
raz właśnie jest czas do reklamowania przeciw 
podatkom. Termin do założenia reklamacyi jest 
różny: dwa lub trzy miesiące od odebrania u- 
wiadowienia podatkowego lub od wyłożenia list 
podatkowych. Niechaj każdy chcący reklamować, 
przekona się, w jakim czasie to uczynić powinien 
ale lepiej rychlej niż później przesłać reklamacyą.

Cywilizacya w Kamerunie. Rychło się snąć 
przyjęła cywilizacya i oświata niemiecka w ko­
loniach niemieckich w Afryce; gdyż w osadach 
niemieckich w Kamerunie ma wychodzić dla mu­
rzynów, którzy umieją po niemiecku, urzędowa 
gazata niemiecka, ale nie literami (to jest gło­
skami, jakie się używają zwyczajnie w druku 
książek niemieckich), lecz czcionkami łacińskie- 
mi, a to dla tego, że czarni dotychczas znali 
tylko alfabet angielski.

ŻARTY.

** A: Patrz, na samem wierzchu tej wierzy kościel­
nej siedzi mucha

Bardzo dobrze ją widzę, oto teraz ziewa, a 
widzę, te ma i dziurawy ząb.

** Nauczyciel: Która jest największa gwiazda, po­
wiedz mi jeno Jasiu.

Jaś (namyśla się,
Nauczyciel chce mu dopomodz i powiada: sł. . 
Jaś: słoń !
** Majster do ucznia: Jakże! jeszcześ to ty zgniłku 

me gotów z czyszczeniem butów?
Uczeń: Zaraz panie majster, już czyszczę druoi. 
Majster: A gdzie jest pierwszy?
Uczeń: Ten dopiero wyczyszczę gdy z drugim 

będę gotowy.
** Sędzia: Jakiej religii?

Majer: Chrześcianin.
Sędzia: Katolickiej lub ewangelickiej.
Majer: W i haist? ja się współki nie wdaję.

. .** Doktor do chorego: Musicie się starać abyście 
mieli .więcej ruchu! A jakie' macie zatrudnienie^ _  
Chory: Jestem murarzem — Doktór: Jeżeli tak jest 
to ruchu będzie pewno dosyć "— Obory: To zależy od 
tego panie doktorze, c y się robi na dzień, lub na akort.

ł Doktor do gościa chorego w kąnieli: Dla tego 
żeś pan tak chory, pozwolę wypić jeden kufelek piwa.

Chory: Panie doktorze! dla tego że jestem bar­
dzo cierpiący i chory, pozwól mi wypić dwa kufle 
dziennie ?

Kurs pieniężny.

rmmzrsaitei
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Za CJnłdena t r n
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L I P P M A N N A

K A R L S 8 ADZKI E
PROSZKI BURZĄCE <■

Yadeniecum dla cierpiących na żołądek i bóle brzucha.
Ragulują trawienie, przyspieszają wymianę materyi, a wszystkie 

znane środki krew czyszczące, przewyższają niezawodną swoją skute­
cznością.
Nabyć rncżna,wszędzie w aptekach. W większej ilości w drogeryach 

i składach wód mineralnych.
Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli w każdej dozie widoczną jest Lipp- 

manna marka ochronna; Centralne źródło rozsyłki:
Łippinan^a apteką w Karlsbadzie.

Bo dostania w aptekach w: w By (omyl (dawniej Wits.oł-
ka apteka) w Gliwicach (w aptece pod orłem) w Katowicach w aptece 

pod orłem i miejskiej w Tarnowicach (w aptece pod lwem).

O Szanownej Publiczności R 
* Bytomia i okolicy dom szę «. 

niniejszem, że objąłem ' £

S Restauracyę I
®

3

przy kopalni „Thcresia" N. 1
polecając jak najlepiej odno­
wione lokale łaskawym wzglę­
dom. O najlepsze przekąski w 
i napoje jak i skorą i rzetel- » 
ną usługę, zawsze starać fig 
bedę K

Rł

2 F. Koschmieder. ®
9 0

urzędowoNasze wiele razy [premiowane, 
podszukane ogniotrwałe

SF Papy na dach j 
bywają brane do pierwszej klasy ogniówki 
dla twardości przykrycia. Świadectwo wysta­
wione przez powagi budownicze o wybornym naszym 
fabrykacie są do usług, jak również i świadectwa u- 
rzędowe. Trzeba zważać przy kupnie pa­
py na pokrycia dachów aby była etykie­
ta naszej firmy, a będzie do dostaria na Gór­
nym Ślazku u wielu kupców.

Niniejsz.em donoszę sza­
nownej Publiczności, że zało­
żyłem tu

skład obrazów 
które i za cdphitą umówioną 
po jak najtańszych cenach 
sprzedawać będę.

Daniel Osadnik.
ESytom, 

przy szosie miechowskiej
Itr. 13.

s
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Wielka wyprzedaż!
Wskutek budowy niego domu wyprzeda­

ją aiój dobrze zaopatrzony skład 
mebli, luster i mebli wyścielanych 
z drzewa: orzechowego, wiśniowego 

i brzozowego.

TI. Kauim, majster stolarski. 
Bytom. Ulica kolei żelaznej Nr. 42. 

przy Poczcie.

LECZENIE GŁUCHOTY
SZTUCZNE BĘBENKI dyplomowane, NICHOLSONA leczą 
albo przynoszą ulgę w GŁUCHOCIE z zakiejby przyczyny nie 
pochodziła. Dzięki tym przyrządom otrzymano najbardziej za­
dziwiające przykłady wyzdrowienia. Posyłając 25 pfenigów w 
markach pocztowych otizyinujo się franco illustrowaną broszurkę 
złożoną z osiemdziesięciu stronnic i zawierającą ciekawe opisy 
prób robionych w celu leczenia GŁUCHOTY, a także listy 
rekomendacyjne Doktorów, Adwokatów Wydawców i drugich 

____ osób godnych zaufania które zostały wyleczone przy pomocy 
tyćtU3EBENKÓW, i głośno je zalecają1 AdrMjroicaJiw^.-J.-H.RICHÓLSOŃ,4, ulica DfOllOt,PARYŻ

Wielki skład
TRIJBEN

od największych do najmniej­
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma zawsze na 
składzie Józef Rotter.
f mistrz stolarski w Lipinach.

Skora i rzetelna usługa.
Pierwszy stolarz przy farze.

». W ® C ,, flłWW&fJ

i Wino węgierskie §
* cierpkie, łagodne i s!od- 
' kie poleca flaszkę po 1,50 

',80 2,00 marki.
O 
w

| Henryk Krist
w Bytomiu <-. Ś.

Sil 
&

naprzeciw starego katolickie 
go kościoła farnego.

MWCSOtB

Bytom, 
ul, Tarnowioka, naprzeciw st. 
Kościoła farnego.

•>

W

l$
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pilepsya (pada

p |M cierpienia ner= 
U wowc itp. lecz,
M nawet w zastarza^
K łych w wpadkach
QI zwykłe w 3 dniach,

także listownie, opie-
W^9raj?c się na więcej 

w i niż 20 letniej praktyce ze 
8 i kutkiem i bezpowrotnie.
fi1 D.Mahler. Hanower.

Franc. Łetzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 
Skład żelaza i wyrobów żelaznych, 
artykuły do Budowania sz^u. ceiMen- 
tu, papy, smoły, naczynia domowe i 

narzędzia dla rzemieślników.
Franc. Łetzel Bytom, przy Bulewarze,

i r Baugewerk-, Maschinen- unii Miihlenbau-Schule
Neustadt in frleckłenburg. Auskunft durch den Director Jentzen.

Ceorg Friedrich & Co.
W TOClłtW. Fabryka papy na dachy.

najlepszy twardy cukier bez papie­
ru ważony funt 0.28 M
najpiękniejszą białą farynę 0,86

j | Hój

1 wielki skład

w rożnych gatun­
kach i cenach 

polecam 
kupcom i hamHe- 
rzom.
Smii FrrtiiM

|w Bytomiu, ul. Krakow­
ska Nr. 33 naprzeciw 

Fr. Mikeska.

O
Polecam mój wielki skłod 
trumien ł»iet»lowy®h 
jak i zdrzews. Także 
iubiow dla zftarłych, 
trzewiki i aksamitne 
kapie któro mam w skła­
dzie zawsze gotowe, po jak 
najniższych cenach.

L. Schulz, 
majster stolarski wr 

Bytomiu.
ul. Tarnowicka N. 19. 
naprz. now. Kościoła 
św. Tróicy.

i ■
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Domingo, Kawę paloną - 
Jawa kawę ..... 
Perl kawę - - - - - 
Cygorrą żółtą, zieloną i 
czerwona cićżką paeskę 
Mydło, dóbr, e suche wa­
żone -.....................  
mydło II g»t . . - 
najlepsza soda - . - 
najlep. krochmal ryż- - 
Presówkę.....................

• 1.10 „ 
1,20 „
1,40 „

0,15

0,30 „ 
- 0,25 „ 
- 0,6 , 

■ 0,25 „
1,- „

dobre cygary po różu, cenach,
petryoli amerykański 0,14
.Rzetelna waga, dobry towar, oraz
skora usługa 
względy.

Proszę o łaskawe

Henryk Kirist 
w 15 toin:u, W, Ś. (Beuthen O/S) 
naprzeciw starego kst diok ego Ko­

ścioła farnego.

1 UCZKIA t 
najchętniej z małego mia- 
sta, ze stołem i staneyą, 
oraz pod korzystnemi wa- 
runkami, przyjmie od Igo 
maja rb.

<^A.Skrzetu'-ki,^>
ZEGARMISTRZ

w Jerzycach per Poznań.

Bliższych wiadomości 
udzieli chętnie ustnie lub 
piśmiennie Ekspedycja

<^„0piekuna Katolickiego"
w Bytomiu (Beuthen O./S.

Dla tego, że 1. lipca uprzątnięto być musi, 
a więc w

skutek zwinięcia interesu
mego składu mebli, luster i mebli wyście­
łanych wyprzedaje te, będące w wszystkich ga­
tunkach drzewa, po jak najtańszych cenach, tylko 
dobrej roboty.

Paul Kiefert,
majster stolarski.

Bytom, ul. dworca kolei żelaznej.
-■ B

*

W Bytomiu U. S. 
ul. Goj (Gojstr.)

Nr. 4 a 
odtąd przyjmować bę­
dę tępe pieluikiitp. 
do poprawy i dokła­
dnego nacinania. 
Prosząc o łaskawe 
względy

poleca się

majster pilnikarski.

w 
£

o

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy po- n 
lecamy nasz wielki skład gotowych
ubiorów dla mężczyzn i chłopców J 

różnego gatunku po przystępnych cenach. — Zamó- L 
wienia według miary wykonywają, się jak i_ajakura- C‘ 
tniej w naszej własnej pracowni w domu, tanio. Pro- £ 
sz$c o uwzględnienie, przyrzekamy rzetelny usługę n 
SSracia Haber W Bytomiu, (Beuthen OJS.) 3

Synek Nr. 4, dom po stronie ratusza.

fi MMMfMlMąM ąi 

.Szanownej Publiczności polecam łaskawym względom moją je-10? 
dyną tu m —g @

Fabrykę Cygar* •
obfitującą w wyborny towar — Kto bowiem chce się przeko- J 
nać prawdziwie o tanich a dobrych oygagach, niech przybę- Hf 

4®, dzie do mnie.
Przy tej sposobności zwracam uwagę Panom Obe- JL 

W rzystom na moje tanie, a znakomite cygara.

S® Józef Fielatif, fabryka cygar g 
w Bytomiu (Beuthen O./S.) ul. Koleji żelaznej 7. Z

999MM9M9IMMM9MH
Redaktor i uaktadzm ku. fr, Przyniozyński, — Drukięu J. Przy n iczjńskiej w Bytcwiu 0. S, — (Beuthen 0.8.)


